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N o w a k siążk a  d ra  S tefana P astuszew skiego , h isto ryka, p isarza, literata , w ie lo ­
le tn iego regionalisty , za ty tu łow ana Rewolucja, odnowa i ożywienie w bydgoskiej 
kulturze od sierpnia 1980 do grudnia 1981 roku je s t  p ie rw szą  tak  obszerną p u b li­
k ac ją  n a  tem at bydgoskiej ku ltu ry  w  la tach  1980-1981. D r S. Pastuszew ski, by ły  
pose ł do Sejm u RP, w ielo le tn i dzia łacz  sam orządow y n a  P om orzu  i K ujaw ach , 
je s t  autorem  w ielu  pub likacji literack ich  i h isto rycznych , naukow ych  i popu la rno ­
naukow ych , w ydanych  w  fo rm ie  odrębnych  książek , opub likow anych  artykułów , 
tek stów  poetyckich . P row adzi m iesięczn ik  literack i „A kan t” i m iesięczn ik  literac- 
ko -naukow y „Ś w iat In flan t” S. P astuszew sk i je s t  zatem  au tory tetem  i dośw iad ­
czonym , n ie rzadko  insp iru jącym  działaczem  n a  g runcie  bydgoskiej kultury, żyw o 
obecnym  w  bydgosk ich  środow iskach  ku ltu ro tw órczych  od w ielu  lat.

K siążka zaw iera opracow ane k ró tko  treści n a  tem at ak tyw nego ruchu  i p rzeb u ­
dzen ia  ku ltu ry  w  B ydgoszczy  w  Polskiej R zeczpospolite j L udow ej, szczególn ie 
po  odw ilży  październ ikow ej w  1956 r. O bszerna pub likac ja  p rzygo tow ana i n ap i­
sana je s t w  konw encji naukow ej, h isto rycznej, je d n ak  przystępnej d la  w szystk ich  
czyteln ików , p rzy b liża  spo łeczeństw u dotychczas m ało  znany tem at dziedz ictw a 
ku ltu ry  bydgosk ie j, ja k  to  u ją ł autor rewolucji, odnowy i ożywienia w bydgoskiej 
kulturze 1980-1981. Z  pew nośc ią  b y ła  to  n ow a ja k o ść  i odnow a bydgoskiej k u ltu ­
ry  n a  sku tek  p rzem ian  po litycznych , zapoczątkow anych  p rzez  an tykom unistycz­
ny  ruch  spo łeczny  „S o lidarność” . S zczególnie cenne są opisy, n iekonw encjonalne 
zap isk i b iograficzne w ielu  znanych  w  B ydgoszczy  osób, n ieży jących  ju ż , k tóre 
au to r znał osobiście , z publikacji lub ob iegow ych  opinii. S. P astuszew sk i nap isał 
zatem  doskonałą  książkę n ie ty lko  ja k o  naukow iec, ale -  co je s t n iezm iern ie cen ­
ne -  ja k o  św iadek  histo rii, tw órca  ku ltu ry  i literatu ry  bydgoskiej. W  znakom ity
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sposób dokonał h isto rycznej analizy  p rocesu  odnow y i ożyw ien ia  w  bydgoskiej 
ku ltu rze w  czasach  rew o luc ji „S o lidarności” 1980-1981, działającej i rozw ijającej 
się n a  p rzekó r rządzącem u P o lską  reż im ow i kom unistycznem u.

Jak  p isze  S. Pastuszew ski, n in ie jsza  m onografia  n ie  je s t  p isan iem  h isto rii n a  
now o, lecz odnotow aniem  ew iden tnych  fak tów  ze sfery  ku ltu ry  lat 1980-1981 
w  B ydgoszczy, m a  charak ter k ron ikarski. W  p rzypadku  op isu  z jaw isk  i p rocesów  
w  ku ltu rze tryb  ch rono log iczny  je s t je d n ak  n iew ystarczający, a naw et w ykrzyw ia­
ją c y  op isyw aną rzeczyw istość. S truk tura m onografii Pastuszew skiego  je s t  dw u­
w arstw ow a. P ierw sza w arstw a to  p ró b a  rekonstrukcji fak tów  i zw iązków  m iędzy  
nim i, a w ięc  pew ne uporządkow anie tych  faktów , choć nie u lega w ątp liw ości, że 
k u ltu ra  nie je s t  sferą porządku , przynajm niej w  pow szechnym  rozum ien iu  tego 
słow a. D ruga w arstw a to  in te rp re tac ja  anonsow anych  p rocesów  w  szerszej, h is to ­
riozoficznej w ręcz perspektyw ie. N a  opracow anie sk łada się w prow adzen ie, aż 
16 rozdziałów , podsum ow anie, b ib liografia , aneksy, spis rycin  i w ykresów  oraz 
indeksy  n azw isk  i rzeczow y. K siążka  og ran icza  się do p rzedstaw ien ia  n a jw ażn ie j­
szych, ściśle zw iązanych  z  konkretnym i osobam i zjaw isk  w  ich p rob lem ow ym  
kontekście, tw orzącym  w y jątkow y okres w  dziejach  P olsk i -  szesnaście p o sie rp ­
n iow ych  m iesięcy. M onografia  je s t  rów nocześn ie  p ró b ą  analizy  procesów , k tóre 
leg ły  u  podstaw  w ydarzeń  będących  etapam i w ielk iego  ciągu  p rzyczynow o-sku t­
kow ego , ja k im  są dzieje , w  tym  dzieje  lokalnej społeczności, sp lecione z  dziejam i 
narodow ym i i pow szechnym i. M a charak ter w yjaśn iająco-opisow y. P rzy jęte  n a  
je j po trzeby  m etody  badaw cze w skazu ją  n a  jak o śc io w y  k ierunek  badań. N ależą  
do n ich  zarów no techn ika  analizy  dokum entów  o raz  literatu ry  przedm io tu , ja k  
rów n ież  w ykorzystan ie  źródeł w yw ołanych  w  fo rm ie uk ierunkow anych  w y w ia­
dów.

W  ogólnopolsk im  kalendarzu  w ydarzeń  B ydgoszcz w  okresie  szesnastu  p o ­
sierpn iow ych  m iesięcy  zaznaczy ła  w yraźny  ślad. N ajw ażn ie jsze  by ły  oczyw iście 
w ydarzen ia  m arcow e, k tó re  w  sposób w yraźny  zaw ażyły  n a  dalszych  dziejach  
PRL. Jak  nap isał S. P astuszew sk i w e w prow adzeniu : Wybuch „Solidarności” za­
skoczył społeczeństwo Bydgoszczy, a szczególnie środowisko artystyczne. Wszyst­
ko było dotąd poukładane, przeważająca większość postaw wobec rzeczywisto­
ści społeczno-politycznej to eskapizm, konformizm i oportunizm. Otwarte przez 
„Solidarność” okno wolności w kulturze -  wbrew pozorom -  dawało twórcom 
i animatorom kultury dużo swobody. Wielu uciekało jednak od wolności, do­
brze czując się w ideologicznym kieracie świąt, rocznic, obligatoryjnych treści 
i obligatoryjnych przemilczeń. Niewydolność innowacyjna PZPR skłoniła ją  do 
włączenia w proces odnowicielsko-reformatorski opozycji oraz biernej, ale co­
raz bardziej niechętnej dotychczasowemu ustrojowi, większości społeczeństwa.
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Siła ideowa opozycji połączona z ową niechęcią doprowadziła do stopniowego 
odsuwania formacji socjalistycznej na margines życia publicznego. W edług Pa- 
stuszew skiego  ten  okres w  sferze życ ia  spo łeczno-politycznego  m ia ł dw ie g łów ne 
fazy: 8 . Z askoczen ia  i chaosu  (od sie rpn ia 8980 r. do m arca  8988 r.), 2. K onfron ­
tacji w ładzy  z n arasta jącą  opozyc ją  i p róby  opanow ania  sy tuacji p rzez  w ładzę 
(od m arca  8988 r. do 83 g rudn ia  8988 r.). P astuszew ski w yraźn ie zaznaczył, że 
z rac ji skrom nych  zasobów  źródłow ych , ale też płynnej struk tury  badanego  fen o ­
m enu, ja k im  je s t  ku ltu ra , w monografii tej posłużono się metodami oral history. 
N iezw ykle  w ażną  fo rm ą oral h isto ry  są relacje  św iadków , pozyskane zazw yczaj 
m e to d ą  w yw iadu  uk ierunkow anego . M ają  najw iększą w artość , gdy  pochodzą od 
uczestn ika  bezpośredniego . W  tym  m ie jscu  należy  zaznaczyć, że S. Pastuszew ski 
b y ł w  sam ym  centrum  w ydarzeń  ja k o  ak tyw ny dzia łacz  kultury, p isa rz  i po lityk , 
redak to r pism .

A u to r doszed ł do w niosku , że p rzeob rażen ia  w  ku ltu rze  po S ierpniu  ‘80. m iały  
charak ter ew olucy jny  z p ierw iastkam i rew olucji. S trefa ta  w yraźn ie p rzeob raża­
ła  się od  8968 r., rów n ież  pod  w pływ em  ogólnośw iatow ej tendencji, a  S ierp ień ’ 
80 odegra ł je d y n ie  ro lę katalizatora . P rzeobrażen ia  spo łeczno-po lityczne w p ły ­
w ały  n a  zm iany  w  sferze kultury, k tó ra  pon iekąd  w zm acn iała  te  p rzeobrażenia, 
szczególn ie idee i w artości. O żyw iona k u ltu ra  m im o szeregu  ogran iczeń  ro zw ija­
ła  się, zw łaszcza w  zakresie  indyw idualnej sam orealizacji tw órczej i odbiorczej. 
Jak  w ykazał autor książk i, ożyw ien ie rew olucy jno-odnow ic ie lsk ie  było  przede 
w szystk im  dziełem  poko leń  trzydziesto - i cz terdziesto latków , k tóre z punktu  w i­
dzen ia  socjo log icznego  m ożna  u jąć w  kategorię  jed n eg o  pokolenia. R ew olucja  
sp la ta jąca się z odnow ą n ie by ła  je d n ak  udziałem  w szystk ich  tw órców  i odb io r­
ców  kultury, oprócz zn iew olen ia  cenzurą, k tó ra  rea lizow ała  się u  w ielu  tw órców  
ja k o  autocenzura. W spó lno tow ość p rzeżycia  poko len iow ego  n ie oznacza zatem  
je d n o śc i p rzekonań , un ifo rm izacji poglądów , tak ich  sam ych w artościow ań , p o ­
dobnych  postaw  i zachow ań.

P rzem iany  w  ku ltu rze zaczęły  w kraczać w  sferę kultury, k tó ra  p rzez  pew ien  
okres -  ja k b y  z pozycji „lepszej sfery” -  sta ra ła  się od n ich  dystansow ać. N iem niej 
w ielu  tw órców  i an im atorów  kultury, p rzede w szystk im  m łodszych , zaczęło  sie rp ­
n iow e idee p rzekszta łcać w  fo rm y artystyczne. P astuszew sk i p isał: Niepowtarzal­
ny charakter szesnastu posierpniowych miesięcy w bydgoskiej kulturze, oprócz 
reakcji na dziejące się wydarzenia i oprócz dążenia do poprawy sytuacji material­
nej sfery kultury, tudzież wyzwolenia je j spod dyktatu politycznego i ograniczeń 
cenzorskich, były zabiegi o pozyskanie odbiorców, których od sal koncertowych, 
teatralnych i klubowych odciągała zarówno gra bieżących wydarzeń i trudności 
bytowe wynikające z potęgującego się kryzysu gospodarczego, ja k  i coraz bar-
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dziej ekspansywna telewizja oraz sieć wypożyczalni filmowych nagrań w technice 
wideo. W kulturze polskiej miała miejsce wyraźna konkurencja, dotycząca głów­
nie pokolenia, które „ustawiło się” w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych X X  
wieku oraz pokolenia pierwszych dwóch dekad po II wojnie światowej. Zarzewia 
kontestacji, krytyki i buntu tliły się głównie w środowiskach młodych twórców, 
szczególnie tych, którzy nie byli związani etatowo z instytucjami. Było to bowiem 
pokolenie bez doświadczeń II  wojny światowej i w zasadzie także doświadczenia 
stalinizmu. P rzeprow adził szczegó łow ą analizę p rocesu  g łów nie w  sferze ku ltu ry  
-  stara ł się pow strzym yw ać od ocen  postaci odgryw ających  określone ro le w  te ­
atrze dziejów , a w  szczególności od  ocen  szczerości ich postępow an ia  i intencji. 
N ie  m ożna  je d n ak  udaw ać, że tam te w ydarzen ia  n ie  odegra ły  w ażnej roli. To by ły  
dni trudu , p rób i poszukiw ań, lęków  i nadzie i, g łów ne postacie tego  sw oistego 
dram atu  rob iły  to , co uw ażały  za słuszne i w łaściw e w  tam tych  okolicznościach.

W ydarzen ia  m arcow e w  B ydgoszczy  w yrosły  p o za  ram y prow incjonalne. 
R ytm  dokonyw anych  w  niej zm ian  zestro ił się z ry tm em  zm ian  w  całej P olsce, 
a  naw et te  zm iany  przyspieszał. Isto tną  cechą odnow y, i to  w  skali całego kraju , 
by ła  w  om aw ianym  okresie  w zm ożona ak tyw ność insty tucji i p laców ek  ku ltu ra l­
nych , b ędąca  p róbą  odrab ian ia  zaleg łości po  la tach  stagnacji. L iczy ło  się każde 
now e przedsięw zięc ie, co rzeczyw iście budow ało  poczucie pa trio tyzm u loka lne­
go. W szyscy  się znali i szanow ali, m im o że pod  w zg lędem  politycznym  nie m ieli 
do siebie zaufania. P astuszew sk i zauw aża, że dużo zależało  od  konkretnych  tw ór­
ców  i o rganizatorów  kultury. P o jaw iła  się tw órczość  inspirowana chwilą obecną, 
ale też ideami równości, demokracji, a zwłaszcza, choć -  jeszcze jakby w tle -  
wolności. Ożyła idea narodowa ze swym istotnym wyrazem, jakim jest patriotyzm 
lokalny. Był on spontaniczną reakcją na wyraźną anomię społeczną. Pastuszew ski 
p rzypom ina, że n a  kanw ie tej pow ołano  w  B ydgoszczy  kom ite t budow y pom nika 
m iędzyw ojennego  p rezyden ta  m iasta  L eona B arciszew skiego  (1883-1939), k tóry  
w  opin iach  w ładz P R L  reprezen tow ał reakcy jną sanację. Tw órcy i an im atorzy 
ku ltu ry  stanęli p rzed  kon iecznośc ią  zm ierzen ia  się z  k ilkom a zjaw iskam i: z jednej 
strony  m usieli odnieść się do dynam icznie zm ieniającej się sy tuacji spo łeczno­
-po litycznej, a z drugiej do pog łęb iającego  się spadku za in teresow an ia  ku ltu rą  
w ysoką, in sty tucjonalną, żyw ą; trzecim  problem em  b y ł k ryzys gospodarczy  p o ­
w odu jący  d ram atyczne n iedofinansow anie  kultury. P astuszew sk i udow odnił, że 
część tw órców  zachow yw ała  się kunktatorsko  i oportun istyczn ie, czekając na 
rozw ój sytuacji, ale też  część, z ró żn ą  z resztą  m otyw acją , w łączy ła  się w  odnow ę, 
ja k  w ów czas nazyw ano trw ające  p rocesy  zm ian. W śród  w łącza jących  się by li 
tacy, k tó rzy  konfo rm istyczn ie  i kon iunk tu ra ln ie  p rzy lgnęli do w iększości, ja k o  
że w ydaw ało  się w ów czas, że ruch  „S o lidarności” zw ycięży. W edług S. Pastu-
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szew skiego  z now ych  form  najczęściej stosow ane by ło , zaczerpnięte  z  ku ltu ry  
studenckiej i m łodzieżow ej la t 70. X X  w ieku , w y jśc ie  n a  u licę, ale też  sp row oko­
w an ie odb io rcy  do czynnego  udziału  w  akcji artystycznej. Z arów no tw órcy, ja k  
i odb io rcy  uczy li się in terakcji. P astuszew sk i zaznaczał, że w kulturze bydgoskiej 
zaistniały nowe treści lub odnowione za sprawą nowej sytuacji zewnętrznej: 1. Sa­
tyra i krytyka (rysunki satyryczne, piosenki, kabarety, felietony, publicystyka). 2. 
Refleksja nad relacją: władza-społeczeństwo /  lud (przedstawienia teatralne, pu­
blicystyka). 3. Refleksja nad państwem, narodem, wspólnotą społeczną (dyskusje, 
publicystyka). 4. Odnoszenie się do kultury, ale też tradycji społeczno-politycznej 
poprzednich okresów, szczególnie lat siedemdziesiątych X X  wieku (dyskusje, pu­
blicystyka). 5. Patriotyzm o odcieniu niepodległościowym (koncerty, recytacje, 
wykłady). 6. Patriotyzm lokalny jako spoiwo odradzającej się wspólnoty społecz­
nej. 7. Indywidualne manifestacje patriotyczne (wiersze, obrazy).

W  analizow anej pozycji op isano stopniow e przezw yciężan ie  inercji treści 
i fo rm  działa lności artystycznej, n iem al od  sam ego S ierpn ia ’80 k ierow ane przez 
tw órczych  dyrek to rów  w y łam yw ały  się państw ow e insty tucje kultury, g łów nie 
Teatr P o lsk i i F ilharm onia  Pom orska. W ażną ro lę  odgryw ały  zak ładow e ogniw a 
N S Z Z  „S o lidarność” , k tó re  w pływ ały  n a  k ierow nic tw o  insty tucji, a  także zap ro ­
szenie do udzia łu  w  rew oluc ji w ystosow ane p rzez  reg iona lną  cen tralę  now ego 
Z w iązku. Fenomenem przemian w kulturze był -  zdaniem  Pastuszew skiego  -  po­
łożony na peryferyjnym osiedlu Błonie Dom Kultury „Orion” Bydgoskiej Spół­
dzielni Mieszkaniowej, a to dlatego, że znacznie wcześniej, na fali liberalizacji 
kultury w latach siedemdziesiątych X X  wieku, podjął się modernizacji treści 
i form. Wyraźnie wynikało to z preferencji kolejnych kierowników (...), ukształ­
towanych w tyglu kultury studenckiej i młodzieżowej. Dom Kuultury „Orion” 
wkraczał w szesnaście posierpniowych miesięcy z niebywałym impetem, cały 
czas pozostając na zajętej wcześnie pozycji lidera nowych treści i form. Niemniej 
i on w listopadzie 1980 r  musiał oddać kulturze radzieckiej skromny, bo skrom­
ny (dwie imprezy), ale jednak trybut. Z naczącym  elem entem  sy tuacji w  lokalnej 
ku ltu rze w  la tach  8980-8988 b y ła  aktyw ność instancji party jnych , rea lizu jących  
tak tykę p rzew artościow yw ania  i k uszen ia  tw órców  bardziej szczodrym  m ece­
natem . P Z P R  zam ierzała  stanąć n a  czele odnow y w  ku ltu rze poprzez przestero- 
w an ie je j w  korzystnym  d la  siebie k ierunku . Jak  p isze  Pastuszew ski, dążono  do 
stab ilizacji i no rm alizacji życ ia  ku ltu ra lnego , a rów nocześn ie  -  w  odpow iedzi n a  
zew nętrzne p rocesy  -  do je g o  ożyw ienia , lecz w  m niej lub bardziej śc isłych  ra ­
m ach  ideo log icznych . S taran ia te  n ie  dały  je d n ak  pozy tyw nych  rezultatów , gdyż 
u w o ln iona  k u ltu ra  staw ała  się coraz bardziej au tonom iczna i autoteliczna. P Z P R  
budow ała  lin ię  p odziału , k tó ra  chcąc w ygrać konkurencję  z  pow sta jącym  blok iem
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so lidarnościow ym , u tw orzy ła , nadając m u  naw et pew ne ram y insty tucjonalne, 
b lok  tw órców  party jnych. T rw ał bow iem  proces budow y now ej tożsam ości: stare 
wartości znikały, pojawiały się nowe. W sztuce, ale też w działalności upowszech­
nieniowej odchodzono od treści ideologicznych oraz rutynowych form prezenta­
cji. N aw et K lub „K osm os” p rzy  ul. B roniew skiego  4 n a  B łoniu , działa jący  pod  
patronatem  Z w iązku  Socjalistycznej M łodzieży  P olsk ie j, w prow adził nowe formy 
swojej działalności, stając się klubem pracy twórczej. W celu ogarnięcia dzieją­
cych się przeobrażeń, w dyskursie publicznym zaczęto wówczas używać pojęcia 
odnowy, choć nie miało ono jednoznacznej definicji. Kryły się pod nim zarówno 
zmiany rewolucyjne, łącznie z likwidacją ustroju realnego socjalizmu, a przynaj­
mniej znacznego zredukowania roli PZPR, ja k  i głęboka reforma tego systemu. 
Za punkt wyjścia odnowy uznano podpisanie porozumień w Szczecinie, Gdańsku 
i Jastrzębiu-Zdroju. Druga generalna hipoteza mówi, że główną przyczyną zmian 
było dążenie do wolności w różnych je j wymiarach. Okres od sierpnia 1980 r  do 
13 grudnia 1981 r  był w kulturze PRL okresem dużej swobody.

Jak  zaznacza Pastuszew ski, w  g lobalnym  rozrachunku  bydgosk ie środow iska 
tw órcze ożyły. P rzedstaw icielam i tak iego  w łaśn ie pok o len ia  sierpn iow ego byli 
dw udziesto-, cz terdziesto latkow ie, g łów ni rew oluc jon iśc i i odnow iciele  ku ltu ry  
bydgoskiej. S tarsi w łączali się do działań  w edług  m iary  „rozw agi i rozsądku” 
lub pozostaw ali ty lko , często  zalęknionym i, k ib icam i. N ad  ca ło śc ią  m ia ła  czu ­
w ać S łużba B ezp ieczeństw a i W ojskow a S łużba W ew nętrzna. T rudno kw estiono ­
w ać w spó łp racę tych  osób z SB czy  W SW , ale b y ła  ona zazw yczaj ok resow a lub 
okazjonalna, często  szczątkow a, b ierna, w ym uszana i o sta teczn ie porzucona, co 
w cale  n ie  znaczy, że n ie  sta ła  się później obciążen iem  w  fo rm ie szantażu. U  Pa- 
stuszew skiego  czytam y, że ożyw ienie środow isk  tw órczych  w yw ołało  w zm ożo­
ne za in teresow an ie ta jnych  służb, k tóre u lokow ały  w  n ich  sw oich agentów , bądź 
„w ybudzały” do tychczas uśpionych. M im o zagrożen ia  konsekw encjam i p ew n a 
część ludzi ku ltu ry  z B ydgoszczy, g łów nie m łodych  w iek iem , dzięk i rew olucji 
„S o lidarności” sta ła  się zdecydow anym i p rzeciw nikam i ów czesnego  system u 
spo łeczno-politycznego , m niej lub bardziej w iążąc się z p ó źn ie jszą  konsp irac ją  
antykom unistyczną, a po tem  transfo rm ac ją  u stro jow ą po 1989 r. Ich  poglądy  
ew oluow ały  bardzo  szybko. W  przestrzen i ideow ej b y ła  to d la  n ich  kon tynuacja  
M arca  ‘6 8 , rozpoczynającego  p rzec ież  proces dem ontażu  -  w  sferze św iadom ości 
-  system u socjalistycznego.

S. P astuszew sk i odw ażn ie po ru sza  tem at działa lności SB w  stosunku  do ludzi 
kultury, pokazu je  m echan izm y pozysk iw an ia  ta jnych  w spó łp racow ników  oraz 
bezw zg lędne m etody  funkcjonariuszy  kom unistycznej służby bezp ieczeństw a 
w  PRL. Z  jednej strony p rzyw ołu je funkcjonariuszy  SB prow adzących  inw ig ilo ­
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w anie środow isk  kultury, z drugiej -  ich ofiary, czy li ta jnych  w spółpracow ników . 
Tem u zagadn ien iu  P astuszew ski pośw ięcił znaczną  część k art sw ojej książki. 
A u to r n ie  po tęp ia  w  czam buł pozyskanych  ta jnych  w spółpracow ników , chociaż 
n iek tó rych  w ym ien ia  personaln ie . W  literaturze publicystycznej T W  często  są 
p ię tnow ani. P astuszew sk i do tego  tem atu  podszed ł zupełn ie inaczej. S tw ierdza 
udow odnione źród łam i fakty, a  osoby  pozyskane p rzez  SB sta ra  się zrozum ieć, 
pon iew aż każdy  m óg ł się znaleźć w  szponach  kom unistycznej SB. O pisu je p rzy j­
m ow ane postaw y  w obec SB, w skazu je n a  isto tność postaw y  uw ik łanej osoby 
w  p roces rehabilitacji. G łów nym , je d n ak  negatyw nym , „bohaterem ” u  Pastu- 
szew skiego  je s t  funkcjonariusz  ppor. R om an Jankow ski, k tó rem u pośw ięcił 8/3 
ok ładki, n a  której zam ieścił je g o  podob iznę ja k o  artefakt.

Ś w iadom ość spo łeczeństw a w  w yn iku  rew oluc ji zm ien ia  się n ieodw racaln ie. 
P ow stały  zaczątk i partycypacji społecznej i spo łeczeństw a obyw atelsk iego . R oz­
poczęty  83 g rudn ia  8988 r. stan  w ojenny  b y ł ciosem  d la  kultury. W  tym  dniu za ­
rządzen iem  w ojew ody  bydgoskiego , n a  m ocy  D ekretu  o stanie w ojennym , zaw ie­
szono w  B ydgoszczy  działa lność w szystk ich  insty tucji i p laców ek  kultu ry  oraz 
stow arzyszeń  ku ltu ra lno-ośw iatow ych , z  w yjątk iem  filii W ojew ódzkiej i M ie j­
skiej B ib lio tek i Publicznej. Z daniem  P astuszew skiego  po 83 g rudn ia  8988 r. 
P Z P R  kon tynuow ała  sw oją  ofensyw ę w  kulturze, rozpoczynając  od rekapitu lacji 
szesnastu  posierpn iow ych  m iesięcy. P roblem om  pracy  party jnej w  środow isku  
ku ltu ry  oraz dalekosiężnym programom rozwoju kultury w województwie bydgo­
skim do 1995 r  zostało poświęcone posiedzenie Egzekutywy KW  PZPR w dniu 
21 stycznia 1982 r  przed VII Plenum KC PZPR zaplanowanym na 9 lutego 1982 r. 
Padały wnioski rozliczeniowe oraz żądania „normalizacji”, co potwierdza tezę 
o głębokim i nieodwracalnym wyalienowaniu partii. Zaczęła ona skupiać wokół 
siebie „swoich” twórców, co jeszcze bardziej zarysowało linię podziału. Partia 
komunistyczna PZPR, tworząc separatystyczne ogniwa decydowała się na kon­
frontację z opozycją, mimowolnie przez to ją  dynamizując. Główny człon drugiej 
strony tej konfrontacji, czyli ruch „Solidarności”pozostawał w lepszej sytuacji, 
jeśli idzie o zakorzenienie społeczne, gdyż nie izolował się i przyjmował w swoje 
szeregi członków partii.

P astuszew ski po tw ie rdza proces społeczny: w praw dzie  og łoszony  83 g rudn ia  
8988 r. stan  w o jenny  zaham ow ał n a  pew ien  czas proces zm ian, lecz ani ku ltu ra  
w  w ym iarze ogólnopolsk im , ani ku ltu ra  loka lna  n ie pow róciły  ju ż  n a  do tych ­
czasow e tory. B ankru tow ała  n arrac ja  oficjalna. W  Polsce Ludow ej cały  czas 
funkcjonow ały  trzy  narracje: o ficjalna , rodzinna i środow iskow a. D w ie osta tn ie 
-  podskórn ie, lecz w  okresie  posierpn iow ym  zaczęły  ju ż  ja w n ie  rozb ijać  narrację 
oficjalną. W edług P astuszew skiego  ożyw ienie rew olucyjne i odnow icielsk ie nie
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pozostało  bez  śladu zarów no w  tw órczości artystycznej, ja k  i w  spolaryzow anych  
postaw ach  artystów  i działaczy  kultury , z k tó rych  część w łączy ła  się w  p o d ziem ­
n ą  działa lność opozycyjną. Inni, w  tym  także osoby  zw iązane z upadającym  
system em , zaczęły  odm iennie , bardziej k ry tyczn ie ocen iać o taczającą  rzeczyw i­
stość, a także poszerzać p rzestrzeń  w olnośc i w  kulturze. W ielu  w ybrało  em igrację 
w ew nętrzną. N iem niej po  13 g rudn ia  1981 r. n ie  by ło  ju ż  m ow y  o kontynuacji 
odgórnego  sterow ania ku ltu rą  i o rygorystycznej cenzurze, a p rzede w szystk im  
o odgórnym  decydow aniu  o treśc iach  u tw orów  artystycznych. S tan w ojenny  
p rzyham ow ał p rzem iany  społeczno-gospodarcze, ale ich nie pow strzym ał, z  je d ­
nej strony  z  racji zm ienionej św iadom ości spo łecznej, a z  drugiej z  uw ag i na 
kon ieczność ra tow an ia  k raju  p rzed  krachem  gospodarczym .

Jako au tor recenzji z pełnym  przekonan iem  stw ierdzam , iż  je s t  to  bardzo  w ar­
tośc iow a, now ato rska ana liza  naukow a zaprezen tow ana w  form ie m onografii 
dziejów  ku ltu ry  bydgoskiej. A u to r z pow odzen iem  zg łęb ił p rob lem y rew o lucy j­
nego  p rocesu  ożyw ien ia  ku ltu ry  w  Bydgoszczy. Jest to  cenna po zy c ja  -  p rzyczy ­
nek  do dziejów  ku ltu ry  bydgoskiej n a  tle ku ltu ry  polskiej.


